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dramat w 6 częściach, z głośnej amerykańskiej serji .World".
Wstrząsająca treść tego dramata zaczerpniętą została ze smatnych dziejów Syberji

i tragicznego życia zesłańców.

Szczegóły w programach.

Ameryka 
a sprawa polska.

W stąpienie Ameryki w sze
regi walczących nie m ożna uw a
żać za niespodzienkę, aczkol
wiek wśród niektórych polityków 
naszych wywołało to  jakby zdzi
wienie i zm ianę orjentacji. Inter
wencja W ilsona była przewidy
wana od dość daw na; było na
wet zupełnie jasne, że jeżeli na
stąpi, stanie się to niezawodnie 
na korzyść ententyżł

Wszak „neutralność" Stanów 
Zjednoczonych była bardzo d a 
leką od rzeczywistej neutralności, 
skoro am unicja am erykańska 
wędrowała do portów  angiel
skich czy francuskich, a nigdy 
trafić nie mogła do Brem y czy 
Trjestu.

A kiedy Wilson wystąpił z 
pięknie wystylizowanym o rę
dziem, większość naszych pseudo 
polityków odetchnęła z ulgą i 
całą swoją wiarę polityczną, na
dzieje i przewidywania, oparła na 
owych zwrotach, pełnych fraze
sów pokojowych, podczas gdy 
jednocześnie autor owego w spa
niałego orędzia zastanaw iał się 
nad tern, co będzie robił,w ojen
ny przem ysł am erykański, gdy 
na rynkach en ten ty  ten produkt 
śm iercionośny [stanie się zby
tecznym .

Tu należy zwrócić uwagę, że 
Panuje u nas w prost chorobliwy 
kult dla pięknych słów. W spaniały 
i efektow ny frazes, wypowiedzia
ny przez jakiegoś dyplom atę, lub 
dziennik zagraniczny, poczytuje
my nieraz za rozwiązanie naj
bardziej zawiłej kwestji. 1 to 
jest przyczyną ow ego chaosu 
fnyśii, jaka istnieje u naszych nie
których działaczy na polu poli- 
yczno-społecżnym, którzy co

dziennie żyją i myślą pod zna
kiem nowej i zm iennej o rjen 

tacji, zależnej od takiego czy in
nego zrozum ienia frazesów, rzu
canych w świecie dyplom atycz
nym dla efektu.

Takim efektem  dla nas było 
i orędzie pokojowe Wilsona, 
gdzie podkreśloną została ko
nieczność istnienia zjednoczonej 
i niepodległej Polski. Było jed 
nak wśród nas wielu, którzy po 
przeczytaniu tych słów odetchnęli 
z ulgą, jakgdyby rozwiązanem 
zostały wszystkie zagadnienia 
naszej przyszłości i jakby przez 
wyrzeczenie owych frazesów  
wszystkie trudności w budowie 
naszej przyszłości zostały usu
nięte.

Tym czasem  na akt 5-go listo
pada wpłynęła interw encja ru
m uńska, która bynajm niej nfe 
w celu polskich spraw  stała się 
faktem . Była jednak  czem ś re
alnym  w akcji w ojennej.

A chociaż nic w spólnego ze 
spraw ą polską nie m iała, jed n a 
kże, jako nowy'czynnik realny w 
dziedzinie m iędzynarodowej, uza
leżniła wiele innych od siebie. 
Przyspieszyła również rozwiąza
nie zagadnienia naszego rozwoju 
politycznego,

O becnie m am y wojnę am ery
kańską. Stany Zjednoczone z 
drogi czynnej „neutralności" 
weszły na drogę czynnej in ter
wencji. Aczkolwiek pobudki wy
stąpienia W ilsona wychodziły z 
interesów  li tylko am erykańskich, 
wystąpienie owo, już jako fakt, 
a nie m artw e słowo, należy roz- 
strząsać, i jako fakt też będzie 
miało mniejszy czy -większy 
wpływ na ukształtow anie się ak 
cji w ojennej, a co zatem  idzie 
i na zm ianę dotychczas istnieją
cych faktów.

Am eryka przystąpiła do wojny 
z pobudek więcej gospodarczych 
niż politycznych. Zbliżający się 
pokój zmusił by przemysł am e
rykański-do! przekształcenia swej 
wojennej wytwórczości, na wy
twórczość pokojową. Ponieważ 
przekształcenie to  nie może 
być uskutecznione po „am ery
kańsku", ale powoli, w ciągu 
dłuższego czasu, i będzie ono 
zbyt kosztowne, w tym celu na
leżało stworzyć nowy rynek zbytu 
na produkt wojenny w owym 
czasie przejściowym.

Militaryzm am erykański p ra
wie, że nie istnieje, należało 
więc go stworzyć; chcąc go jed 
nak stworzyć trzeba było wy
tworzyć’ warunki konieczności 
powstania silnego militaryzmu. 
W tym  celu należało się zaprzą
tać w wir wojny. Am eryka jed 
nak jest spokojną o swoją przy
szłość, gdyż oddzielona oceanem  
od Europy będzie napraw dę od 
ow ego wiru zdała. A chociaż 
nie jest jej obojętnym , która ze 
stron zwycięży, niemniej jednak, 
jakikolwiek będzie obrót rzeczy, 
Am eryka istnieć będzie,

Dla nas jednak interwencja 
am erykańska ma większe zna
czenie, aniżeli orędzie pokojowe 
am erykańskie. Powstaje bowiem 
nowy fakt żywy, a nie m artw e 
słowa.

I tak: interwencja rum uńska
dała nam  akt 5-go listopada, 
zaś interw encja am erykańska da 
nam  w łasną polską armję.

J .  J .

Proklamacje rostiska 
da Polakóa.

„Polacy! Dawny polityczny 
ustrój Rosji, który był źródłem 
waszej niewoli i waszej niezgo

dy, obalony został nazawsze. 
Oswobodzona Rosja, uosobniona 
w swym rządzie tym czasowym , 
wyposażonym  we wszelkie peł
nom ocnictwa, śpieszy z przesła
niem wam pozdrowienia bra
terskiego. Woła was ona do 
życia i do wolności. Dawny 
rząd daw ał wam obłudne przy
rzeczenia, których mógł dotrzy
mać, lecz dotrzym ać nie chciał. 
Państwa centralne wyzyskały je 
go błąd, by kraj wasz zająć i 
spustoszyć. W wyłącznym zam ia
rze walki przeciw Rosji i jej 
sprzym ierzeńcom , państw a te  da
ły wam ułudne prawa polityczne, 
rozciągające się nie na cały naród 
polski, lecz tylko na jed n ą  jego 
część—Polskę, chwilowo przez 
nie zajętą. Za tę cenę chciały 
one kupić krew narodu, który 
nigdy jeszcze nie walczył w 
obronie despotyzm u. I teraz 
arm ja polska nie. będzie walczy
ła w interesie zgniecenia w olno
ści oraz dla rozczłonkowania 
swej ojczyzny pod zwierzchni
ctwem , swego wroga dziedziczne
go.

Bracia Polacy! 1 dla was wy
biła godzina przełomowa. W olna 
Rosja wzywa was do swych sze
regów na bój za wolność naro
du. Naród rosyjski, strząsnąwszy 
swe jarzmo,, przyznaje również 
swojem u bratniem u narodowi 
polskiem u pełne ku tem u prawo 
stanow ienia dowolnie o swych 
losach. W ierny traktatom  ze 
sprzym ierzeńcam i, wierny wspól
nem u planowi walki przeciw 
swarliwej Niemczyźnie, rząd ty m 
czasowy uważa utworzenie nie
podległego państw a polskiego, 
złożonego ze wszystkich tych 
ziem, których ludność w więk
szości swej jest polską, za gwa
rancję trw ałego pokoju w przy
szłej, nowopowstałej Europie.

Związane z Rosją przez wolną 
unję wojskową, państw o polskie 
tworzyć będzie m ocny wał prze
ciw naciskowi państw  central
nych na narody słowiańskie. 
W olny i zjednoczony naród pol
ski sam  określi swoją form ę 
rządu, wyrażając swą wolę na 
zebraniu konstytuanty, która bę
dzie powołana w stolicy Polski

na zasadzie powszechnego p ra
wa wyborczego. Rosja m niem a, 
że złączone z Polską wielowie
kowym wspólnym  pożyciem na
rody w ten  sposób znajdą pew
ną rękojm ię swego obyw atelskie
go i narodow ego istnienia.

Rosyjska konstytuanta osta
tecznie zatwierdzi nową unję 
bratnią. Udzieli ona dalej swego 
przyzwolenia na zm ianę obwo
dów państw a rosyjskiego, nie
zbędnych do utworzenia Polski, 
wolnej we wszystkich swych, 
obecnie jeszcze rozdzielonych 
częściach.

Bracia Polacy! Ujmijcie dłoń 
braterską, jaką wam podaje wol
na Rosji. Wy wierni stróże wiel
kiej tradycji przeszłości, po
w stańcie i przystąpcie do epo
kowego wskrzeszenia Polski! Oby 
przyszłą jedność naszych państw  
poprzedziła jedność naszych 
uczuć i serc naszych. Niechaj 
hasło pełnych chwały poprzedni
ków waszego oswobodzenia ro- 
zebrzm i wśród was siłą wzno
wioną: Naprzód do walki, ram ię 
przy ram ieniu i ręka w rękę za 
waszą i naszą wolność!"

N astępują podpisy wszystkich 
ministrów.

Deklaracja Tymcza
sowej Rady Stanu.
T. Rada S ianu  na ostatnim 

posiedzeniu Plenarnym, z d. 6b . 
m , rozważywszy odezwą Tymcza 
sowego Rządu Rosyjskiego do Po
laków, przyjęła jednomyślnie de
klaracją treści następującej: 

W ojna europejska wysunęła 
na widownię świata spraw ę pol
ską, 'jak o  wielkie zagadnienie 
polityki m iędzynarodow ej. Na
ród nasz odczuł, że ziścić się 
m ogą jego odwieczne pragnie
nia, a ofiarny udział Legjonów, 
stających sam orzutnie do boju 
o niepodległość Polski, był ży
wym tych pragnień  wyrazem .

Spraw ę polską rozwiązać m o
gło jedynie utworzenie Państwa. 
Polskiego. Zrozumiały tę  konie
czność dziejową najpierw  rządy 
m ocarst centralnych. Akt z dnia
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5 listopada powołał do życia 
niepodległe Państwo Polskie, 
choć nie określił jeszcze jego 
granic teryforjalnych.

Obecnie i Tymczasowy Rząd 
Rosyjski uznaje niepodległość 
naszej Ojczyzny, stwierdzając w 
ten sposób, że wskrzeszenie 
Polski stanowi dziejów nieodzo
wną konieczność, ale nowa wła
dza rosyjska ofiaruje Polakom 
ziemie, które nie podlegają jej 
władztwu, określenie granic Pań
stwa Polskiego przekazuje Kon
stytuancie rosyjskiej, a nadto 
przewiduje zgóry łączność mili
tarną państw obu.

Wszelka przymusowa narzu
cona nam łączność ogranicza 
istotę niepodległości i nie odpo 
wiada honorowi wolnego narodu.

Wogółe musimy się zastrzec 
przeciw jakimkolwiek warunkom, 
które wolę narodową naszą krę • 
pują.

Tymczasowa Rada Stanu, je
dyny organ państwowy polski 
wita z uznaniem błysk wolności, 
jaki rozświetlił mrok niewoli lu
dów państwo rosyjskie zamie
szkujących. Z zadowoleniem 
również stwierdza fakt uznania 
przez nowy Rząd Rosyjski nie
podległości Polski. Ale jedno
cześnie podkreśla, że wiekowy 
spór polsko-rosyjski o rozległe 
kraje, leżące pomiędzy etnogra
ficzną Polską a Rosją, a od wie
ków z losem Polski związane, 
przez odezwę* Rządu Rosyjskie
go nie został zakończony. Załat
wienie tego sporu nie możemy 
pozostawić jednostronnej decy
zji Konstytuanty rosyjskiej. Los 
tych ziem powinien być roz
strzygnięty w myśl mocarstwo
wych interesów niepodległej Pol 
ski i z uznaniem woli ludów te 
ziemie zamieszkujących.

Tymczasowa Rada Stanu ja
sno widzi swe cele: Monarchja 
Konstytucyjna, silny rząd, liczne 
wojsko, oto zadania, które wcie 
lać w życie będziemy. Zwłasz
cza wytworzenie własnej siły 
zbrojnej, jako istotnej rękojmi 
niepodległego bytu państwowe
go, jest obowiązkiem, od które
go spełnienia nic nas powstrzy
mać nie zdoła.:
|J- Z państwem rosyjskim pra
gniemy utrzymywać dobre sto
sunki sąsiedzkie, ale zastrzec się 
musimy przeciw oddziaływaniu 
na nas, w kierunku prowadzenia 
wojny przeciw państwom cen
tralnym, których Monarchowie 
gwarantowali niepodległość na
szą. Nie dalszej wojny, ale po
koju spragnione, są dzisiaj bro
czące we krwi ludy Europy. Nie 
podległe Państwo Polskie, pro
klamowane aktem 5 listopada a 
uznane obecnie pzez rząd odra
dzającej się Rosji, stać się win
no podstawą do rozpoczęcia 
rokowań pokojowych i utrwale
nia normalnych warunków życia 
w Europie.

Stanowisko polaków 
w Rosji.

Nowoutworzony Polski Komi
tet Demokratyczny w Petersbur
gu, w skład którego weszły ży
wioły niepodległościowe, grupu
jące się koło „Dziennika Peters
burskiego", („Kurjera Nowego") 
oraz „Echa Polskiego", wydawa
nego przez Lednickiego w 
Moskwie, w odezwie z dnia 21 
marca niedwuznacznie określa 
swoje stanowisko wobec garści 
polityków, którzy dotychczas 
uważali się za reprezentację na
rodową. Czytamy w niej:

Fatalne warunki niewoli poli
tycznej, krępujące wolność wy
powiadania opinji w zgromadze
niach publicznych i w prasie, 
sprawiły, iż dotychczas, wbrew 
stanowisku narodu, prawo przed 
stawicielstwa Polski przywłasz
czyły sobie żywioły, które zwią
zawszy swą politykę z losami 
upadłego rządu despotycznego, 
zachowując wręcz przyjazny sto 
sunek do rosyjskich, jak rów
nież i polskich żywiołów wolno
ściowych, obecnie, wraz z upad 
kijem despotyzmu, uległy śmier
ci politycznej. Ogół polski nigdy 
nie taił, że z niemi nic wspól
nego niema i polityce ich żad
nego nie udziela poparcia, 
wszelki jednak wyraz jawnego i 
publicznego protestu był tłumio 
ny dotychczas przez rząd despo 
tyczny.

Obecnie oświadczamy, w zgo
dzie z opinją narodu, iż posłom z • 
ziem Królestwa Polskiego i Ko
mitetowi Narodowemu odm a
wiamy miana reprezentacji na
rodowej i za taką w Rosji uznać 
moglibyśmy tylko przedstawiciel 
stwo uwierzytelnione przez rząd 
narodowy.

Pragnąc zjednoczyć ogół pol
ski w granicach państwa ro- 
ryjskiego pod hasłem niepodle
głości Polski i równouprawnienia 
polaków w Rosji pozostałych i 
pozyskać uznanie dla tych ha
seł wolnej Rosji, łączymy się w 
organizację, która nie roszcząc 
sobie tytułu do przedstawiciel
stwa narodowego, będzie tłoma- 
czem dążeń narodu naszego i 
rzecznikiem jego spraw do nie
podległego bytu, a w zakresie 
praw dla polaków, którzy pozo
staną obywatelami państwa ro
syjskiego, dążyć będzie wraz z 
demokracją Rosji do budowy 
wolnego demokratycznego ustro 
ju, który jedynie rodakom na
szym pełnię praw obywatelskich 
i narodowych zapewnić może.

Polski Komitet Demokratycz
ny.

Aleksander Babiański, Jan  
Barchwic, Stanisław Budkiewicz, 
Jan  Dąbrowski, Stefan Filipkow
ski, Hipolit Gliwic, Aleksander' 
Lednicki, Ju ljan  Lukasiewicz, 
Stefan Mickiewicz, Konrad Niedź-

wiedzki, Hanryk Piotrowicz, Wła
dysław Rawicz-Szczerbo, Jerzy 
Rakman, Bronisław Siwik, Fran
ciszek Skąpski, Aleksander Więc
kowski.

W przeciwstawieniu do powyż
szej odezwy Polskiego Komita
tu Demokratycznego, wzmianko
wany w nich Komitet Narodo
wy — ekspozytura polskich po
słów do Dumy i Rady państwa 
i endecji wogóle — wydał dnia 
7 marca (t. j. we dwa dni póź
niej) również rodzaj odezwy.

W odezwie swej Komitet Na
rodowy i posłowie polscy, opie
rający się dotąd na rządzie re
akcyjnym i głoszący zjednocze
nie Polski pod berłem cara — 
robią kapitalnego kozła: witają
z radością rząd rewolucyjny i 
(o dziwo!) piszą otwarcie o nie
podległości Polski.

Zjazd Techników.
W pierwszym dniu obrad po 

zagajeniach, referatach i t. p. 
popołudniu rozpoczęły się obra
dy w komisjach.

W dziale budownictwa powo
łano na przewodniczącego bud. 
dr. Jana Rakowicza z Krakowa, 
na wiceprzewodniczącego bud. 
Konstantego Jakimowicza i na 
sekretarza bud. Antoniego Dy
gata.

Pierwszy referat wygłosił bud’ 
K. Osterloff z Włocławka „O 
obecnym, stanie odbudowywa
nia się włoścjan na Kujawach".

Drugi referat wygłosił budow
niczy K. Jakimowicz o „Zogni
skowaniu współczesnej architek
tonicznej myśli polskiej", w dal
szym ciągu W. Jabłoński mó
wił „o materjałach budowlanych", 
W. Paszkowski omówił „moty
wy gospodarcze stosowania żel
betu przy budowie kraju", inż. 
Sz. Szcrfnfowski „o utworzeniu 
doświadczalni dla badań mater- 
jałów". |

W dziale mechaniczno-prze- 
mysłowym, gdzie przewodni
czył Wagner z Łodzi, inż. Luka
siewicz wygłosił referat o prak
tyce warsztatowej dla studentów 
budowy maszyn.

W dziale chemicznym prze
wodniczył p. Łaszczyński; refe
rowali dr. J . Strasburgier i J.
Berlinerblau, .

r o n i
Z Sosnowca.

Bezpodstawne plotki. *  Nosi
ciele bezmyślności i kołtunerji 
sosnowieckiej, spędzając całe 
dnie w bezczynności, za najpil
niejsze zadanie uważają wycią
ganie wniosków z drobnych fak
tów naszego życia społecznego.

I P o f i f y c y  ctoua. r
(Feljeton). ‘ Ł

,-r- A niechże djabli wezmą 
tych rosyjskich rewolucjonis
tów — w y r z e k ł  pan 
Roman, który dlatego, że był 
imiennikiem znanego w świecie 
handlarza uczuć narodowych po
laków, udawał najzdolniejszego 
polityka.
_ — Czegóż się asan tak rzuca? 

— spytał zirytowanego pana 
Romana, jego przeciwnik poli
tyczny mecenąs Skawski, który 
niekiedy tylko obok pana Roma
na siada przy czarnej kawie. 
Dawniej pan Skawski był w 
wielkiej przyjaźni z panem Ro
manem, ale od kilku miesięcy 
pokłócili się obaj o to, kto jest 
wyższego wzrostu, Wilson czy 
Poincare i odtąd patrzą się na 
siebie chłodno.

Bywają jednak chwile, że pan 
Roman i mecenas Skawski pro 
wadżą między sobą gorącą po
lemikę, zawsze na tem at aktu
alny,:..

Tym razem usiedli również 
obok siebie przy czarnej kawie 
i tak polemizowali w sprawie 
ruchu rewolucyjnego w Rosji, 
że wszyscy goście w cukierni 
obawiali się, czy owa polemika 
nie zamieni się na wzajemne 
częstowanie się epitetami.

— Nie rozumiem o co się 
pan tak gniewa, na rosyjskich 
rewolucjonistów — rzekł mece
nas Skawski do pana Romana 
— przecież oni oswobodzili Ro
sję od cara. —

— To nie jest rzecz pier
wszej wagi panie mecenasie —- 
odparł pan Roman — ważniej
sze jest to, że nowy rząd ger- 
manizuje z powrotem Rosję.

— Ja  kto?

Wnioski te obfitują oczywiście 
w tak fantastyczne pomysły, że 
gdyby się miały spełnić, to spo- 
kojność sosnowiecka zamieniła
by się zapewne w piekło dantej 
skie.

Ostatnim produktem naszych 
nowinkarzy jest wniosek, wycią
gany z żądań robotników, posta 
wiony przez robotników w pierw 
szych dniach b. m. Robotnicy, 
odczuwając ciężkie położenie 
ekonomiczne, postanowili zwró
cić się do zarządów kopalń z 
żądaniem polepszenia warunków 
materjalnych. Jak  ta sprawa zo
stanie załatwiona—jeszcze nie 
wiadomo. Zarządy niektórych ko 
palń — o ile zdołaliśmy się do
wiedzieć—wobec warunków ro
botniczych zachowały się przy
chylnie i przyrzekły poparcie. 
Cała “a kej a nosi cechy ekonomicz
ne i jest czysto wewnętrzną spra
wą górników.

Atoli nowinkarze w domy
słach i alarmowaniu spokojnej 
ludności doszli do absurdu. 
Stwierdzić trzeba, że obok zawo 
dowych plotkarzy i cukiemia- 
nych polityków alarmowaniem 
ludności zajęli się mieszkańcy 
ul. Modrzejowskiej i politycy z 
ul. Małachowskiego.

Otóż o realizowaniu kołtuń
skich i bezmyślnych wniosków 
alarmowych nikt na serjo nie 
m yśli,‘byłoby to. niedorzecznoś
cią wobec dzisiejszej sytuacji 
Zagłębia i kraju. Kraj ma inne 
zadanie—w kierunku budowania 
i utrwalania .własnej - państwo
wości; regulowanie zaś tarć spo
łecznych nie może doprowadzić 
do większych następstw, gdyż 
odbiłoby się to w pierwszym 
rzędzie na najbiedniejszych ma
sach ludności.

Zebranie. Polski Związek Za
wodowy czeladników piekar
skich w Sosnowcu zwołuje na 
dzień 15 kwietnia roku b. na 
godzinę 2 popołudniu do sali 
Związku na' Pogoni ogólne ze
branie członków celem omó
wienia warunków pracy.

Świadectwa n a  wyjazd. 
Oprócz doktorów wojskowych 
świadectwa na wyjazd (Entlau- 
sungschein) wydaje także lekarz 
miejski Dr. Eysmont, ul. Mała
chowskiego 11.

Z II Tow. Wzajemnego Kre
dytu. W nadchodzącą niedzielę, 
dnia 15 kwietnia roku b. o go
dzinie 3 popołudniu w lokalu 
„Gospody Mieszczańskiej" odbę
dzie się zebranie członków II 
Towarzystwa W zajemnego Kre
dytu.

Posiedzenie. Dnia 20 b. m. 
o godzinie 2 i pół popołudniu 
odbędzie się posiedzenie Rady 
Powiatowej Opiekuńczej w loka
lu własnym przy ulicy Małachow
skiego N° 11.

Na Legjonistów. Liga kobiet 
P. W. w Sosnowcu zawiadamia,

że z ulicznej sprzedaży znaczka 
(pisanki), która się odbyła w 
dniu 9 b. m. na kupno bieliz
ny i żywności dla Legjonistów 
Polskich, osiągnięto dochodu: 
228 rb. 90 kop.; 292 mk. 80 
fen. i 55 koron 94 halerzy.

W sprawie wyborów. Gdyby 
o tern, co dotychczas dzieje się 
w sprawie wyborów w Sosnow
cu powiedziano komuś w stoli
cy, wiary by nie dał, że tak po 
macoszemu, traktuje się intere
sy szerokiego ogółu. Wszystkie 
miasta w kraju już mają swoje 
Rady z wyboru, a u nas zdaje 
się, jakaś tajemnicza ręka od
kłada termin wyborów do... 
lepszych czasów. Pożądanem by
łoby, aby ze strony kompetentnej 
nastąpiło publiczne wyjaśnienie, 
jakie przyczyny wpływają na 
ową powściągliwość, gdyż plot
ki na ten tem at rosną i mogą 
być w końcu dla niektórych 
osób niezbyt przyjemne.

Bezpłatne prysznice. W wie
lu domach w śródmieściu kom
pletnie są popsute rynny ście
kowe tak, że przechodnie czę
stokroć narażeni są na bezpłat
ne a niespodziewane prysznice.

Koncerty St. Barcewicza. 
Wielki mistrz tonów, dyrektor 
konserwatorjum warszawskiego 
St. Barcewicz, wkrótce przybę
dzie do naszego grodu, aby w 
dniu 21 i 22 b. m. dać dwa 
wielkie koncerty o nader uroz
maiconym programie w sali tea
tru Zimowego w Sosnowcu. 
Frekwencja na bilety, które są 
codziennie sprzedawane od g. 
4 popołudniu w cukierni war
szawskiej, jest bardzo duża.

Wywóz nieczystości. Na 
przyległe do ulicy Kościelnej, 
w pobliżu lasku sosnowieckiego, 
pola i ogrody stale są wywożo
ne ekskrementy, wskutek cze
go powietrze w tej okolicy jest 
nie do zniesienia. Na ulicy tej 
jest ciągły ruch, gdyż prowadzi 
ona do stacji kolei Dęblińskiej.

Laboratorjum Kozielskiego  
wykonywa wszelkie analizy 
chemiczne mikroskopowe. 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 22.

Teatr i Muzyka.
Teatr Zimowy. Tow. artys

tów dramatycznych pod dyrekcją 
J . Walewskiego odegra w nie
dzielę dnia 15 bm. o godz 4-ej 
popołudniu „Szpiega Napoleona", 
a wieczorem premierą „Polako
żercy"...

Teatr Oaza. W dalszym cią
gu wystawia wspaniały obraz z 
życia zesłańców syberyjskich p.t

— „Riecz" wystąpiła z pro
jektem zamiany nazwy Petro- 
gradu z powrotem na Peters
burg. Uważam to za wielki błąd 
ze strony liberałów rosyjskich,— 
najważniejsze zaś to, że myśmy 
dotąd używali tej słowiańskiej 
nazwy, a teraz będziemy zmu
szeni znowu używać nazwy... 
Nie, to jest karygodne!

— Panie Romanie! — odrzekł 
na to mecenas Skawski — 
wszystko jedno, czy to jest Pe- 
trograd czy Petersburg, zawsze 
będzie on miał wpływ i decydu
jący głos w naszej sprawie, ale 
nie o to chodzi. Dziś sprawa 
polska weszła na tory między
narodowe- i wkrótce w Warsza
wie zwołanym musi być sejm...

— Podobno ma być konsty
tuanta.

— Wszystko jedno, choć wo
łałbym ażeby był sejm, na który

z naszego miasta powinien poje
chać... zresztą jeszcze o tem za-; 
wcześnie.

— Nie panie mecenasie spra
wa jest zbyt ważną, wszak nikt 
inny tylko sejm zwołany z wszys
tkich dzielnic Polski będzie miał 
prawo decydować o tem co tak 
zwana Rada Stanu sobie uzurpu
je. Na sejm powinni pojechać 
najwytrawniejsi z naszego mia
sta.

— Przyznam, że pojechałbym 
z przyjemnością, — rzekł mece
nas Skawski — To też wpłynę
ło na to, że nie mam zamiaru 
wejść do Rady miejskiej, to dla 
kołtunów — Ja  wolałbym sejm!

— NiG z tego panie m ecena
sie, my mamy większość, tam 
trzeba wytrawnych działaczy; a 
pan tylko gada.

— O, przeprasz-am! pracuje 
bez przerwy całemi dniami. Nie 
ma dnia, żebym w cukierni nie

przesiedział po dwie godziny* 
wczoraj byłem ńa „Syberyjskich 
Katergach" w „Oazie" i nie 
miałem czasu przyjść na zebra
nie w sprawie...

— i u nas panie mecenasie 
praca wre — odpowiedział na 
to pan Roman. Wczoraj dyspu- 
towano w naszej partji nad tem 
czy Gwatamela wypowie Niem
com wojnę czy też nie i zasta
nowiono się nad tem, czy por
tret Wilsona powiesić w lokalu 
naszego stronnictwa, czy też nie. 
W obu sprawach zapadły uchwa 
ły jednomyślne.

— Myśmy również postanowi 
li energicznie wziąść się do...

— Do czego?
— Do przeczekania aż będzie 

odpowiedni nastrój, a wtedy 
urządzimy obchód 3-go maja.

Jeremi.
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„W Syberyjskich katorgach". 
Obraz ten, jak to było do prze
widzenia, cieszy się niebywałym 
powodzeniem.

Kino - Sfinks dem ostruje z 
powodzeniem wstrząsający dra
mat detektywno - kryminalny w 
5-ciu częściach jpt. „Przestępst
wo i Hypnotyzm" oraz inne nad 
program ładne obrazy.

niecizieia 15-eg'o kw ietnia 1917 roku.W, »» — — ____,_______________________ ^

Z Będzina
Nadzwyczajne o g ó ln e  ze 

branie. Zarząd Stow. Lokatorów 
m. Będzina zwołuje na niedzie
lę dnia 15 bm. na godz. 4 pp. 
do sali „Harmonja" nadzwyczaj
ne ogólne zebranie członków 
Stowarzyszenia Lokatorów, w 
celu' rozpatrzenia i zatwierdze
nia: 1) Reg. Kasy zapomóg i 
pożyczek na wypadek niemoż
ności wpłaty komornego; 2) Re
gulaminu Kasy Zapomóg i poży 
czek na wypadek śmierci i 3) 
Regulamin Kasy chorych. Prawo 
głosu na zebraniu ma każdy 
-członek, który zapłacił wpisowe 
i  składkę członkowską za 1 i Ii 
kwartał.

tucji ubezpieczeń wzajemnych 
uzyskał prawo zwalniania po
szczególnych właścicieli nieru
chomości od obowiązku uiszcze
nia składki należnej od budo
wli zniszczonych.

Jako. zasadę ustalono, że z 
ulgi tej korzystać mogą jedynie 
te nieruchomości, które uległy 
zniszczeniu powyżej 50 proc. od 
wartości szacunkowej.

Od początku wznowienia in
stytucji ubezpieczeń wzajemnych 
do kwietnia r. b. um orzęno już 
na skutek powyższego zarzą
dzenia, składki ogniowej w obu 
okupacjach na sumę rb. 171643 
— od 116423 budowli zniszczo
nych.

Natomiast pobór składki og
niowej od nieruchomości, dot
kniętych przez działania wojen
ne, odbywa się bez przerwy 
we wszystkich powiatach, co 
dało możność instytucji, poza 
opędzeniem niezbędnych kosz
tów administracji głównego za
rządu w Warszawie oraz 79 od
działów powiatowych, przystąpić 
już od pół roku do wypłat po- 
gorzeiowych, których do dnia 
10 bm. uskuteczniono za sumę 
przeszło 710,000 rb.

Z Dąbrowy.
Nadużycia p iekarzy . Grono 

miejscowych obywateli stwierdzi
ło, iż w dniu 11 kwietnia rb. 
piekarnia pod kierownictwem 
Zucha wydawała za 3-ch funto- 
wemi kartkami Komitetu Ratun
kowego chieb wagi od 2 do 2 i 
pół funt., pobierając za bochenek 
po 70 halerzy i 23 kop.

12 bm. ta sama piekarnia wy
dawała za fakiemiż 3-ch funto- 
wemi kartkami bochenki wagi 
2 i trzy czwarte do 2 funt, 28!., 
pobierając za bochenek 90 ha
lerzy.

Oprócz tego, ta sama piekar
nia Zucha sprzedawała razowy 
ehleb, bez kartek, po 30 kop. 
za funt.

Ponieważ piekarnia Zucha 
znajduje się pod kontrolą pol
skiej instytucji dobroczynnej, a 
wyżej wspomniane czyny mogą 
mieć swoją karną kwalifikację, 
jako podbijanie cen i oszustwo, 
i mogą wywołać wrzenie w kla
sach ludności specjajnie tym wy
zyskiem dotkniętych, pożądanem 
jest energiczne wkroczenie po
wołanych do tego czynników.

Regulam in pożarniczy. Zo
stał już wydany regulamin po 
żarniczy dla policji miejskiej.

Według niego cała policja ma 
w razie pożaru udzielić pomocy, 
do  czego są obowiązani nawet 
policjanci, nie pełniący w 
danym dniu służby.

C echow anie w ag. Od dnia 
14 do 30.1 V odbędzie się w 
mieście urzędowe cechowanie 
wag przez c. i k. kierownika-ce 
chowniczego.

Od dnia 14 do 22 bm. dla m. 
Dąbrowy, 23—24 dla gmin Go- 
łonóg, Losień, 25 bm. dla gmin 
Zagórze i Niwka, 26 bm. dla 
gmin Włodowice, Rokitno i Kro- 
mołów, 27 i 28 bm. dla gmin 
Choruń, Żarki i Niegowa.

Z ziem  polskich.
Dar Ligi K obiet. Zarząd Na

czelny „Ligi Kobiet" w Galicji 
przesłał Komendzie Legjonów 
Polskich 2 tysiące koron, dla 
poprawienia wiktu w czasie 
Świąt Wielkiejnocy iegjonistom, 
pozostającym w szpitalach woj

skowych na terenie okupacji 
niemieckiej.

Sezon  kąpielow y w  Ciecho  
cinku. Tegoroczny sezon kąpie
lowy w Ciechocinku rozpocznie 
się w dniu 1 maja. Ażeby lud
ności mniej zamożnej umożliwić 
korzystanie z kąpieli leczniczych, 
ceny kart sezonowych i biletów 
zostały do d. 10 czerwca znacz
nie obniżone w stopniu do cen 
w głównym sezonie. Kąpiel so
lankowa kosztuje od 0,50 do 
1.50 mk., kąpiel błotna, elek
tryczna i kwasowo-węglowa od 
2.00 do 3.00 mk. Bilety dzienne 
kosztują mniej więcej połowę.

10.000 marek kary. Jak  tele
grafują z Poznania do pism ber 
lińskich, hr. Kwilecki z Grodź- 
ca, w powiecie konińskim zo
stał zkazany na 10,000 marek 
kary za niedostawienie kamieni 
na budowę szosy. Oprócz tego 
sprowadzono na koszt hr. Kwilec 
kiego kamienie ze Śląska za 
sumę 30 tysięcy marek.

O fiarow anie pożyczki. Sej
mik powiatu łęczyckiego, z zie
mi łęczyckiej, wchodząc w poło
żenie większych miast Królestwa 
Polskiego, potrzebujących fundu 
szów na zasilenie swych kas z 
Dowodu słabego wpływu podat
ków miejskich wyznaczył z do
chodów powiatu 300,000 mrk. 
na wypożyczenie jednorazowo, 
lub częściowo większym mia
stom, potrzebującym pożyczki. 
Pożyczka ma być udzielana na 
termin trzyletni.

W znowienie żeglugi na Wi
śle. Na Wiśle wznowiono żeglu
gę na dystansie Warszawa — 
Płock—Włocławek.

Robotnicy 1 żołnierze 
przeciw kadetom.

ROTTERDAM. „Nieuwe Rot- 
ierdam sche Courant" powtarza 
za „Daily News" następujące 
informacje z Petersburga: Nie
bezpieczne ryzyko przewrotu 
rewolucyjnego w Rosji wzięli 
na siebie robotnicy i żołnierze; 
kadeci przyglądali się tem u spo 
kojnie. Wobec tego obecnie 
naród nie chce ich uważać za 
przedstawicieli Rosji. Wpraw
dzie Duma dorosła do nowego 
położenia, ale położenie to 
stworzył naród, reprezentowany 
w komitecie robotników i żoł
nierzy. Wobec tego kadeci nie 
trzymają w swych rękach steru 
państwa. Utrzymują tylko po
zór władzy, czyniąc ciągle ustęp 
stwa duchowi, panującemu 
wśród narodu. Jako przedsta
wiciele stanu średniego widzą 
lepiej niebezpieczeństwo, grożą
ce Rosji z zewnątrz. Dlatego 
też w interesie jedności narodu 
muszą ponosić ofiary, chociaż 
ich cel zastąpienie rewolucji 
przez ewolucję niema obecnie 
widoków powodzenia.

Prowincja a
rewolucja.

SZTOKHOLM. „Według wia
domości dziennika „Russkaja 
Wolja", ruch rewolucyjny w 
niektórych częściach Rosji dał 
okazję do bardzo niebezpiecz
nych wybryków. Nadchodzą 
wiadomości o zniszczeniu licz
nych dworów i lasów. „Birżew. 
Wiedom". donoszą, ze wszelkie 
usiłowania kontr-rewolucyjnę w 
Petersburgu riicżem są w ! po
równaniu z tym, co się dzieje 
na prowincji. Niema tam by
najmniej takiego entuzjazmu, 
jakim  ożywiona jest ludność 
obu stolic. Kontr-rewolucja ko
rzysta z nastroju ludności i knu 
je  intrygi. Lada dzień nastąpić 
może wybuch.
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Z Warszawy.
O fiara. Jenerał - gubernator 

Warszawski, ekscel. v. Beseler, 
z powodu świąt Wielkiejnocy! 
nadesłał do rozporządzenia pre
zydenta miasta, ks. Zdzisława 
Lubomirskiego, 5,000 marek, 
jako ofiarę dla najuboższych.

Olgi w sk ład ce  ogniow ej. 
Z uwagi na znaczną ilość znisz
czonych w kraju przez działania 
wojenne budowli, zarząd insty-

Komunikat niem iecki.
BERLIN. Z głównej kwo 

tery donoszę:

Zachodnia w idow nia w ojny.

Na północnym jskrzydlc 
pola walki pod Arras, wy
równały przeciwataki nasze 
początkowe powodzenie sil
nych ataków angielskich. 
Na drodze z Arras do Cm- 
vrelle i Scarpeo Iparto dwa 
razy atakujące nieprzyiacie. 
skie dywizje z wielkiemi ich 
stratami.

Na południowy wschód od 
Arras rozbiło się kilka ata- 
ków, między nimiftakźe Ka- 
walcrji Na drogach ż Pe- 
ronnc do Combrai i Leca- 
telet drobne potyczki.

Na południe od Saint 
Quentin po oba brzegach 
Sommy zawiodły dziś rano 
francuskie ataki. SiHe wal
ki artylerji wzdłuż Aisne i 
w ^zachodniej Szampapji 
trwają w dalszym ciągu. 
Oddziały wywiadowcze zos
tały odparte.

Na innych frontach nie 
zaszły żadne szczególniej- 
niejsze wydarzenia.

W schodnia w idow nia w ojny.

Nieprzyjaciel stracił 2 sa
moloty.

Komunikat austrjacki.
WIEDEŃ. Clrzędowo do- 

n o -z ą :

W schodnia i południow a  
w idow nia wojny.

Nie ma nic ciekawego do 
doniesienia.

W łoska w idow nia w ojny.

Walka artylerji na wyży
nie Krąsu i »  dolinie Wip- 
pach jest bez przerwy, przy 
sprzyjającej pogodzie, oży 
wioń h

Socjaliści rosyjscy 
zbroją

BERLIN. Do „National Zei- 
tung“ donoszą z granicy szwec- 
ko - rosyjskiej: Rada robotni
cza oraz komitet wojskowy za
jęte są obecnie bardzo poważ
nie kwestją wystawienia armji 
socjalistycznej, która ma się 
składać przeważnie z wojsk 
garnizonu stolicy i dochodzić 
ma do liczby 80,000.

Wojska te f będą miały za za
danie dodawać wagi i znaczenia 
wyżej wspomnianemu komitetowi 
wojskowo - robotniczemu, przy 
sprawowaniu kontroli nad dzia
łalnością rządu tymczasowego 
dla stworzenia przeciwwagi wo
bec prądów burżuazyinych w 
łonie rządu.

M a r z - t a ł y s i a
J k U f S F A

Modrzejewska 41. 
Przyjmuje od i p —i i od 3 — 7 . 

W  niedzielę od 10—12.

LEKARZ DENTYSTA

J. R e i i t e i i
przeprowadził się  z Będzina do  
S osn ow ca , M odrzejew ska 15.
Przyjmuje od godz. 1 0 — 1 j od 
3 — 7. W niedzielę i święta 

od godz. 10 — L

I F r e a t r  Z i m o w y .  Piątek 20 kwietnia o 8 wiec?,.

LEO BELMONT
w y g ł o s i  o d o z y t  n a  t e m a t

Carat i Rewolucja
w  b o j u  l O O - l e t n l m

Dokumenty dziejowe. Dekabryści l Nlhiliści.

Ł- E p o k i :  Aleksander I, Mi«ołai I. Alefcsaader II. 
Aleksander Iii, Mikołaj II.

Bilety efl 5S k. de 1.98 k. w księg. .  W iedst", w d«ts zsś odczyta ar kasie teatru

< t i — — a r

W  %  i ggą .«& w  y  g ą

odbędą się w d  ugięj połowie Kwietnia

D w a  K o n c e r t y
D yrektora W arsz. Koaserwatorjum

Stanisława Barcewicza
Od 10 Kwietnia bilety nabyć można »  cckierni W-go Ciecłiasoseskiego 

Codziennie od godz. 4-ej po poladnia.
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ZAWli VOHIE1 IB.
Niniejszem podaję do wiadomości, że wszechświatowej sławy obraz

p r *  „ ( 3 E K | T O . “
oddałem na wyłączne demonstrowanie teatrowi S l i n k s  w  S o s n o w c u .

Biuro ttynajma film A i ju i l a  -w W a rsa tA w ie .

W ybory do konsty tuan ty .
WIEDEŃ. Rada robotnicza 

zarządziła powszechne wybory 
do konstytuanty na 26 i 27 b.
m.

Program wojenny stano# 
Zjednoszonyeh.

BERNO. Pisma paryskie do
wiadują ssą z Nowego Jorku, 
iż rząd Stanów Zjednoczonych 
opracował następujący program 
wojny: Akcja floty wojennej w
porozumieniu z państwami koa
licji, dostarczenie amunicji, zali
czenie państwom koalicji 3 
miljardów dolarów, wreszcie do
starczanie żywności dla państw 

'jkoaticji. W pierwszym roku 
udziału Stanów Zjednoczonych 
w wojnie przygotowana ma być 
armja, złożona z miljona żoł
nierzy. W drugim roku drugi 
miljon będzie przygotowany. 
Do Anglji nie będzie wysłane 
wojsko, dopóki miljon żołnierzy 
nie będzie odpowiednio przygo
towany i dopóki nie będzie 
zorganizowana dostawa dla nie
go żywności i amunicji na polu 
bitwy.

flótnet t ie ie i .
Aresztowanie Krzesińskiej.

Słynna baletnica Krzesińska, 
niegdyś faworyzowana przez ca
ra, a ostatnio przyjaciółka wiel
kiego księcia Sergjusza Micha
łowicza, która w Petersburgu 
zamieszkiwała wielki pałac, sta
le dawniej odwiedzany przez, 
różnych dygnitarzy, została aresz
towaną. W roku 1911 była 
Krzesińska skompromitowaną w 
skandalu z dostawami wojsko
wymi.

DOKTÓR

Paweł BROMTOWSKI.
w Częstochow!*,

przeprowadził się na o l i e ę  

Św. Panny Mar]! t. ]. II Ale|a 
jfe 2 tr obok teatru Paryskiego 

Choroby skórne, dróg moczo
wych i weneryczne 

Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 pp 
Panie od 12—1 po poi

T E A T R  -Z IM L O  W  Y - 
Wtorek 24 go Kwietnia o g. 8 ej wiecz,

Jedyny wielki koncert

nalK law icynM  i Fortepianie.
W programie: J. Bach,. W, Mozart, J. Kuhnao, 
Haydn, J. Th. Rameao. B. Pasqaini, D Saarlatt.

l wi B h e ty  od  70 k . do  R b . 5.50 o r a z  lo źe jrb . 1 5 — » k s .  .W iedza* .

MMMM

Nie wyślą armji 
do Europy.

LONDYN. „Daily Mail" do
wiaduje się, iż rząd amerykań
ski zasadniczo oświadczył się 
przeciw propozycji Roosevelta 
co do bezwłocznego wysłania 
armji ekspedycyjnej do Francji.

T E A T R  Z I M O W Y .
W niedzielę dnia 15 kwietnia Dwa przedstawienia.

f  O P O L Q D N i  a.

S z p i e g  N a p o l e o n a
sztuko w 3 aktach Barriers i Stopi®

C en y  m ie .s e  n a jn iż s z e  od 1 r b .d o  10 k o p . P o c z ą te k  6 godz , « popo tadain ,

fftitasnela itjpowiada 
lojiif Jlietneotn.

AMSTERDAM. Biuro Reute
ra donosi z Waszyngtonu; 
Naprowadzenie stanii wojennego 
w Guatemali w kołach rządo
wych amerykańskich uważają 
za zapowiedź-, że wkrótce i Qua 
temala wypowie wojnę Niem
com.

Zamęt w Meksyku.
GENEW/A „Information" do 

wiaduje się z Nowego Jorku, 
iż z Meksyku - nadeszły wiado
mości alarmujące. Prezydenta. 
Carranzę podejrzewają, że poro
zumiewa się z Niemcami. W 
kołach rządowych wywołuje to 
zaniepokojenie.

£  W  - j.

i*  $ §

8 i- cwuj g
o

W

Ostatnio ńowcśći W i c e z o f c m * Ostatnia no*oS<i

P o l a k o ż e r c y
rozgłośna sztuka w 3  a k t s c h  r t .  Swobody

G ra n a  z o lb rz y « le m  p o w o d z en ie m  n a  s c e n a c h  w a rsz a w sk ic h .

Początek  o  godzinie 8 w ieczorem .

łc c z e śn ie j n ab y ć  m o ż n a  »  e n k ie rn i  V g o  C iec h an o w sk ieg o , a  w d z ień  
p rz e d s ta w ie n ia  o godz . 2 p o p o łu d n ia  w k a s ie  t e a t ra ln e j .

Polski Związek Zawodowy
i g c a c l a d i i i k t f w  p i e k a r s W c t i
^ S o s n o w c u  zwołuje na dzień 15 b. m. na godzinę 2 popołud
niu do sali Związku na Pogoni ■-

. .■=  = = = = =

członków celem omówienia warunków pracy,

SC i fil 0

„Sfinks"
w Sosnowca

Od środy 11 do 16 kwietni* włącznie.

Przestępstwo i flypnotyzm W s trz ą s a ją c y  d ra m a t  <*e{e k ty » -  
n o k ry m in a ln y  s  5 c z ę ść  p o ro -  
s z a ia c y  n a jn o w sz e  z a g a d n ie n ia  

s a g g e s t ji  i h y p n o ty zm a .

   ----------------------  . __ _  Widoki i t$p y  gulgarji.
Ciekawi odźwierny (komiczny). —

Straeh m a  wielkie ocz  ̂ (komedja). _________

Urząd pośrednictwa pracj
m SosiioKeu

ulica Dęblińska Ne 11 (Iwan- 
grodzka).

m a za jąc ie
dla: kucharek, służących dci®
wszystkiego, oraz potrzebuje 
dziewcząt -do fabryki za granicę.
W ielką ilość ro b o tn ików  na
drogi żelazne do Królestwa 
Polskiego, Litwy i Kurlandji.

Zarobek m arek 1.8G do 2.60r 
i całe utrzymanie z pomieszka
niem.
Tam że p o szu k u ją  p racy  w 

k ra ju .
Inżynier, pomocnicy do biura,, 
ślusarze maszynowi, stróż, to
karz, parobek do koni, cieśle,, 
szwaczki, zecer do drukarni, 
praczki, dziewczęta do wszyst
kiego i do dzieci, kucharki.

Lekarz - Dentysta

A .  I n g s t ę r
przeprowadził sic 

na ot. Warszawską Me Ifit
d o m  —  P a e h te r a  IJ p ię t ro .  , 

P rz y jm n je  od  97> — 12 w  p o la d a fc  
od 2 pp. do  7 w ie c z o r e m ,

\ Drobne ogłoszenia j

Potrzebna
w ia d o m o ść

je s t  p a n ie n k a j  do  Ś> 
le tn ie j  dziew czynki', 

I s k rz e  ________  .

Zaraz p o trz e b n a  p ie lęg n ia rk a ,. 
______________ ć z p i ta i  ul. S ie lecka .

C n H A r i ^ m  w ó zek  d z iec  nny  fe 
O p r Z B U f i l l l  r a k ie tę  ten iso w ą .
K o n ra d a  3  m . 3 .

roszukuję z a ję c ia  do  d z iec i, 
a l. S z e n o w sk a  24‘

Nakład «ód mlntral- §
f h ą B P ® i l l j l y  nyehsisfczaflB-slofljeh |  
gtvtera stzen [ ta m y  19i7 r. o® ZO msja is  20 Kinida.
a  ■ , 7 « t ła d r r  k ą p ie le  m in e ra ln e  P m o ło n se , h y d ro p a tja ,
ś r o d k i  lecS tZf ot^ ^ a ' S ć l e  s ło n e c z n e  i p o w ie trz n e . _

In to rm a c ji  u d z ie la  g reU s Z a rz ą d  S o lc a , p o c z ta  S to p n ica , obw ód B a sk .

Do nabycia leśnika*? kwiatów
■ nofiąkno nowości j ie o r jin ji  kakUsowyeb-, 
jakoteż: mieczyków.' róż km czaotyefc 
szczepionych, i agrestów  angielskich, ■ 
wielko owocowych. — Dąbrowa, Reden,.
B lotu ia  NŁ 2 . ________
_   ̂ gotowa i resztki bardzo,.

KódfcrltAbiś®  tanio Tamże myalo do- 
bi« do prania Taigowa 4 1 piętry

W s ź n s  C Ie , p u ń  sipn^
j r a  wiain. Halter Słowiańska 11. Sędzin-  
Dairy, Sosnowiec Modrzejewska Z®.

Plaee«- 
i t. p- 
Czę-

ue sprzedania l°Sm
Biuro- pośrednictw a Teatralna U  w
atoehowie.

Skrzypce koncertow e do sp r ze d a  
nia. W iadoniośś w . l a 

rze”

B A C Z N O Ś Ć ! O d  w to rk u  17 k w ie tn ia

czjjli ..Vi<:zs Wifi^ „zrentio  ry ‘ tregcdja w 6
szęle . z odziałem słynnego 

$ .  A ld o r a .

"Red*ht®ffidipowiedziabiy i wydawca Ryszard Monslorskt.

Za pozwoleniem  cenzury niemieckiej m. Sosnowca.

D rukarn ia  R y szard a  M onsiorskiego.


